
Nr. 574 Bok IX. Lwów, środa 7 grudnia 1904. W ydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

We .*wńci miesięcznic 2 Kor, 
ń  co iz^snttą (♦ 'raki o tr ią  dostawę 
do domu e o p a  a  się 6 0  halerzy.

Z  przesyłką poczt, w kraje 
i m e i  —“h B : 

mlesięcz. 2 KLROh.j , 2-Kroc 3K - k  
KwartaL 7  k. 5 0  h. wysyfo 9 K. — h 
rocznU; 3 0  K -  h.! Ptczto. 3 g  K. -  h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych p, ństwath Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron 
Zmiana aaresu pocztowego 4 0  hak 
leuakcya, Adminisiracya, Drukarnia 

Lwów ulica Chorązczyzny 17— 19.

Słowo Polskie
w yw odzi 2  raty  dziennie

teny ogłoszeń.
Ogłoszą..!- ynseraty) za i wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz ptnŁ 6 0  nai 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t p  wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia u  wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy Wyr; zy jjjrub- 
s«;m  pikttjełh lic^ą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. pop Judn. 6 h. z przesyłką lu f t .  
Nr poranny 4 h. z przesyłkę 6 h. 
Drobnych rękopisów me zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresu ić  do: Redakcyl * łm n  Poum c we L.wowi< — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adminisiracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dfa, telegramów: Słowo Lwów. — Ni telefonu Redakcyi 541, Admmistiacyi 740.

W ydaw ca: in ly g .tr  W A C Ł A W  fy O L h k L

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Środa 7 grudnia.

Im ioz^ . Rzym. kat.: Dziś: AmDrozego f .  Ju tro : 
Niep. Pocz. N. M. P. -  Gr.-kat. Dziś: 24. Ekateryny. Ju ­
tro : 25. Kiymenta. — Słow Dziś: Ludomyśla. Jutro: Bo-
guwoli.

Wschód słońca 7*42, zachód 4*00.
P ocią g i k o le jow e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara m iejskiego: o K rakow a 901*,
9 11, 3-31* 606 1131, 1-21*, 4 4 6 ; do Rzcszuw a 4-06; do 
Podw ołoczysk 706 ,2  ol*, 9 36, 11 36; do T arn o p o la  1111; 
do Czerniow iec 656, 11*21, 311*, 11*18, 3' 11*-, do K ołom yi 
6 31; do Przem yśla-C hyrow a-Larjórza 10 11; do S tryja 
341, 11*41 ; do Ław ocznego 7*21, 9*46, 7'16; do S okala  
1P26, 7*41, il*46 (niedz.); do S am bora  10*01, 4*16: do J a ­
w orow a 7*36, 6*74.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór cio 6 rano) drukowane czarno.

Huicea 1 b ib lio te k i. O ssolineum : Biblioteka w dni 
powsz. od 9—2 ; muzeum w dni powsz. (prócz pon.edziałku) 
od 9—1, naato wewicreK  i piątek od 3--5, w niedzielę 11—1. 
Muzeum Dzieduszyckich, ^Teatralna 18) w niedz. 10—1. 
w* dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muzeom przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1 . — Bibliot. uniw ersytecka: otw arte tylko 
wypożyczalnie oddział rękop;sów, codziennie w dnie po­
wszednie od 10— 1 (w nowym lokalu). Bibl. Baworowskiego 
(Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątk' i soboty 4 — 6 — Bibl. 
Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 
od 11—12. -  Biblioteka Politechniki w święta, niedziele i 

oniedziałki od i i — 1, w in n e  dnie 10—1 > 4- -8. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ui. Czarnieckiego 26) 2 --6  (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodn ego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ. piąt. sob. 9— 1 ? 3—6.

W ystaw y sta le . Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(M uzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 3u h. — sa lo n  s r tu K  pięknych  p. L.icoura 
tplac św. Ducha 10, I. p.) otwarty od 10 do zmierzchu. 
Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h., młouz.szkol. 20 hal. O be­
cnie urządza się wystawę dzieł kilkudziesięciu artystek 
poisktch.

F oto - P1& .tlkon w Pasażu Hausmana (46 razy 
premiowane) od 4—10 grudnia br. do widzenia: „Krwawe 
wspomnienia z wojny r. 1870|1“. Wstęp 20 hal.

T eatr m iej a.ci Dziś o godz. 7 „Narzeczona milio­
nerka" operetka w 3 aktach. Ju tro : o gedz. 12 30 w połu­
dnie „Terakoja", aram at japoński Tekada Izumo i „Turan* 
dot“ W ebera; o g. 3*30 „Konsul generalny", operetka Rein* 
harata; o g. 7*30 „Tkacze", sztuka w-5 aktach Hauptmanna-

O iczyty  i wyMtody. W y k ł a d y  r o ws z .  Dr- 
J. Siemiradzki: O Indya ach am erykańskich (Zakład chem 
Uniw. o g. 7*30 w.). — Szkoła nauk politycznych (Teatral­
na 23): Dr. Z. Próchnicki: Rozwój konstytucyonalizmu 
w 19 w. (o g. 7 w.).

Posiedzenia 1 zgromntlzei Li Posiedzenie zwy­
czajne Rady miejskiej o godz. 7. — Posiedzenie Tow. akc. 
bud. wagonów w Sanoku o g. 5 w Banku kraj. — Posie­
dzenie kółka prawno-ekonom. o g. 7*30 w Czyt. akad. — 
Posiedzenie Tow. politechnicznego (Chorążczyzna 17— 19) 
o g. 7 w'.

^ ie czo r lt i i zabawy: Zabawa członków Tow.
„Czeskiej Bescdy" na Strzelnicy o g. 8 w.

U e u u c t N *  B y t e l a j :  Z  Y L iM ld .T  W  S n L

Powiatowe Biuro pośrednictwa 
pracy w Tarnubrzegu.

W obec tego, że od 1-go stycznia 1905 r. m ają 
pow stać na mocy ustawy sejmowej, liczne biuia pracy 
przy radach powiatowych, nie od rzeczy m oże będzie 
poznać, czem już jest taki urząd publiczny, istniejący 
w Tarnobrzegu od lat trzech, nie z mocy ustawy w pra­
wdzie lecz z inieyatywy Koła w łościańskiego tamtejszej 
reprezentacyi powiatowej.

Posłuchajm y, co mówi szanowny moj inform ator, 
kierownik Biura p. Zaborow ski.

„W ysyłamy ludzi do innych powiatów kraju, za 
granicę i lokujemy żądnych pracy także u siebie w po ­
wiecie. Rocznie umieszczamy ponad 1000 lu d z i; zgło­
szeń od pracodaw ców  w tym samym czasie otrzym u­
jemy na 3000 przeszło. Czyli że w razie pow stania in­
nych biur, będziemy mogli odstąpić im do załatwienia 
znaczną liczbę zapotrzebow ania. Zagranica to  N iem ­
cy, jak dotychczas, a przew ażnie: Brandenburgia, Sak­
sonia, Ślązk, W. ks. Poznańskie, Alzacya (fabryki tka­
ckie). —  Umieszczona przez nas liczba (ponad 1000) 
jestto  i dużo i mało. M a ł o ,  bo np. z tarnobrzeskiego 
pow iatu cała em igracya wynosi około 7000. Część z te ­
go —  to  stali pracownicy w pewnych majątkach w N iem ­
czech, którzy nie potrzebują pośrednictwa, gdyż wracają 
na sezon do znanych sobie pracodaw ców . Część ko­
rzysta z pom ocy koncesyonowanych biur, reszta z usług 
pokątnych agentów , lub idzie na oślep D u ż o ,  bo ty­
siąc ludzi o tizym ało  miejsce b e z p ł a t n i e ,  nienara- 
źone na wyzysk różnostronny, na zawód, doznając opie­
ki i obrony przeciwko niedotrzymaniu warunków umowy 
ze strony pracodaw ców . Jak pomysłowi byw ają agenci- 
wyayskiwacże świadczy taki np. w vpadek : pewien do­
wcipny oszust taki umawia tlisaków , dając im po 2 X. 
zadatku. W porze odpowiedniej nie zgłasza się do nich. 
Przeczekawszy czas jakiś, bojąc się utracić zupełnie spo­
sobności zarobku, chłom-oryle udają Się gdzieindziej. Po 
pow rocie z wyprawy, zastają wezwania <3o sądu o zw rot 
podw ójnego zadatku. Na takiej prostej operacyi, dobro­
czyńca zyskuje kilkaset złr., k tóre kosztow ały go isto­
tnie tylko trochę ryzyka i parę chwil strachu.

Biuro odsyła partye swoje pod opieką aż do My­
słowic, gdzie oddaje je centralnej stacyi, urządzonej 
przez izby rolnicze niemieckie, k tóra przesyła „siłę r o ­
boczą" do miejsca prztznaczem a. Ludu naszego nie mo 
żna bowiem puszczać sam ego. Zdarzył się taki w ypa­
dek. W Oświęcimiu na stacyi w ysiada p arty a ; jeden 
z robotników , który prowadzi partyę i którem u dano 
adres właściwy, rozgląda się, szukając według adresu. 
W jednej chwili podsuwa się agen t; zapytuje chłopa, 
dokąd jedzie, czy ma jakie papiery. Przejrzaw szy „pa­

p ie r" , ucieszony żywo w ykrzykuje: „a to  wy do mnie! 
zabiera chłopów i wysyła gdzieindziej. Biuro tym czasen 
zostało  narażone na wielkie nieprzyjemności i straty . To 
tez wypaaek podobny już się nie pow tórzy Robotników 
odprow adza albo sam  kierownik Biura, albo ktoś zaufany.

Ale Biuro nie zostawia, jak wspomniano, robotni­
ków i na obczyźnie. Przyjmuje wszelkie zażalenia ze 
strony tychże na niedotrzym anie zapłaty, mieszkania, 
wiktu i inne, wstawia się natychm iast u zarządów  doty­
czących d ó b r ; gdy to  nieskutkuje, reklamuje do Izb ro l­
niczych, a dalej u konsulatu austryackiego, uzyskując 
zawsze gdy tylko zażalenia były słuszne, korzystne za­
dośćuczynienie. W jednym wypadku, gdy chodziło o ja­
kiegoś w ysoko-postaw ionego junkra pruskiego, wdało się 
w spraw ę m inisterstwo spraw  zagranicznych i sprawa 
z polecenia rządu pruskiego sądem  polubownym zała­
twioną została".

Biuro uprosiło nauczycieli ludowych, aby udzielili 
mu wykazu dziewczyn lat 1 2 -  13 obowiązanych do 
nauki szkolnej, którym  też po daniu odpowiedniego upom ­
nienia, radzi przyjść po kilku latach, obiecując wysianie 
za zarobkiem . Słowem ten humanitarny urząd publiczny 
roztacza opiekę nad poszukującymi pracy z chwilą, gdy 
się zgłoszą aż do chwili pow iotu ich do kraju. P o trze­
bującym nieodzownie udziela zaliczki na drogę do O św ię­
cimia i t. d.

Tyle mój szan. inform ator. Od siebie mogę do ­
dać życzenie, aby przy zakładaniu podobnych biur przy 
innych radach powiatowych, korzystano z doświadczenia 
i pom ysłowości p. Zaborow skiego. D obrze byioby n a ­
wet, aby W ydział krajowy poprostu delegował go do 
zakładania takich biur.

Jeszcze jedna uwaga. Lud nasz nie rozum ie wy- 
l*azu „B iuio". Z„a t;>lk^ #^ iaz  „kancelarya", i zna i ro ­
zumie polski, „urząd". Szkoda, że to  nie wpadło niko­
mu na myśl, przy stylizowaniu tekstu. Chłopi np. w Ta 
nobrzegu tak to  zrozumieli, że kierownika nazyw ają: 
„Pan B iuro", albo „Pan Biuro p ra c j" .

JÓ ZEF B.

W O ^ I J A .

Siła lirzebna armii rosy) skisj
w  M a n d ż u iT Ń

W edług intorm acyi, k tóre otrzym aliśm y z kompe 
tentnego źródła, siła liczebna armii rosyjskiej na Daie 
kim Wschodzie przed wybuchem wojny tak się przed 
s taw ia ła :

1)
WŁODZIMIERZ BZOW SKI.

Z E Z .
M ówiono często, że Kazik „nie uchowa się".
Mały byłem wów czas i nie w iedziałem  z początku, 

co to  ma oznaczać. Parni jtam tylko, że przy zdaniu 
tern szczególniej obstaw ała pani Lolcia, k tó rą  wszyscy 
nie wiem dlaczego nazywali ciocią Nie uchowa się —  
było, zdaje się, najwyższym stopniem  uznania. Kazik 
był mądry. 1 jak wcześnie zdradził niepospolitość um y­
słu! Mial w tenczas 3 lata, może 4 i pół, —  ciocia 
Lolcia twierdziła, że trzy.

Było to  t a k : przychodził do nas często z plebanii 
ksiądz „pom post", a zawsze pam iętał o  „pędrakach". 
Czy to  jakiś pierniczyna, czy papieros z czekolady, czy 
prawdziwy cukierek z zagadką na papierku —  zawsze 
coś tkwi — to  w zawojach sutanny. Kazik lunił szcze­
gólnie owe za g ad k i; kom binow ał je sob ie w łepetynie 
na rozm aity sposób i zadaw ał potem  cioci Lolci 
„o grzybie, co przy drodze stoi i nóżką grzebie*1, —  
o „nie je, nie pije, a  czasem ugryzie człow ieka", —  
„o aksam icie co to  fitu, fitu w kom inie",

Ciocia Loicia natychm iast usiłowała w takich ra ­
zach przekonać wszystkich, że „nie uchowa s ię " . Tym  
'•azem ksiądz proboszcz nic nie przyniósł. Kazik kręcił 
się, zaglądał mu w oczy, zadał naw et z a g a d k ę : Zakli­
nał się: że „m ógłby przysiądz, że w niej tysiąc" —  
proboszcz nie zgadł.

—  Czy ksiądz pom post ma now ą z a g a d k ę ? — nie 
wytrzymał Kazik.

Nie miał.
—  To ksiądz pom post diupi.

Mamusia dała Kazikowi klapsa w jedną rączkę, 
potem  w drugą, potem  jeszcze raz w pierwszą, w ypro­
wadziła go spokoju i na tern na razie skończyło się.

Ale tradycya ow ego śm iałego w ystąpienia trw ała 
długo dzięki ciotce, która —  pozornie oburzona —  za­
chwycała się cichaczem śm iałością głuptaka. —  Kazik 
był z nas najmądrzejszy. Gdy mamusia, oglądając po 
umyciu szyjkę, kazała jeszcze raz myć ją bez koszulki, — 
m ów ił: „to od słońca —  mamusiu —  nie wymyje się".

W iedział, że przy obiedzie dzieci mają być „jak 
w kościele" ; to  też gdy raz dostał jjodobne napom nienie 
zaczął, —  przedrzeźniając organistę, drzeć się w niebo­
głosy, za co jadł obiad przy osobnym  stoliku.

Guwernantce, gdy nas upominała: „parlez frauęais" —  
o d p o w iad a ł: „głupie palce". W iedział, co to  jest mu" 
sz tarda —  i nie był zażenowany, kiedy ją  jadł.

Umiał rachow ać: „entliczki-pentliczki", „ene due
rab a " , a także „cztery fonty —  arkusz p ią ty". —  Wie­
dział, że pieniądze się „zm ie n ia " ; to  też, gdy przy­
szedł Chałdek, napastow ał go zawsze, żeby mu dwa 
grosze zmienił na cztery.

Był to  także jeden z silnych argum entów ciotki.
Wiedział, że trzeba pracować. Raz mamusia zastała 

go w poKoju sam ego, gdy, wspinając s.ę po stołach 
i kanapach, żdzierał w pocie czoła —  nadniszczone 
obicie ze ścian.

— Co ty robisz ? —  głuptasie
—  Pracuję —  mamuśku.
N auka nie poszła w las.
Rozumiał i to , że dobrych rzeczy nie m ożna się 

„napierać". „ F ;n turk i“ śledził tylko błagalnym w zro­
kiem i połykał ślinkę, nie form ułując nigdy swojego 
uwielbienia. Wiedział, że przyjdzie zapłata.

Czasem na imier ly mamusia brała słoiczek i ły ­
żeczkę, a my, skupiwszy się dokoła, podchodziliśmy

Kolejno, nadstawiając pyszczki. Ja byłem  zw ykle po K a­
ziku ; ^śledziłem , czy co po nim zostaje na ły ż e c z c e ; 
nigdy nic nie z o sta w a ło : umiał w ylizyw ać dobrze —
był najmądrzejszy.

Kazik opou iadał dużo historyi z tych czasów 
zanim przyszedł na świat. Mówił, że był w niebie. 
W zbudzało to w nas dużo uszanowania dla niego, gdyż 
żadne z nas nie przypom inało sobie nic z przed- 
ziem skiego żyw ota. Mówił, że wszyscy pijali w niebie 
na podwieczorek kaw ę; on tylko z Panem  Jezusem do 
stawali czekoladę; czasem także i ciastka.

W ierzyliśmy mu i podziwiali. Chwalił się także, że 
nigdzie nie chodził p iech o tą : zawsze go brał na swój
ekwipaż Pan Jezu s; inni szli „per pedes aposto lorum ". 
Dziwili się wszyscy, skąd mu przychodziły do glówy 
podobne fantazye —  i dociec nie mogli. Kończyło się 
zaw sze wnioskiem cioci L o lc i:

—  Nie uchow a się.
—  Od niego dowiedzieliśmy się poraź pierwszy, 

że kurczątko nie ssie tak, jak synek naszej suczki, lecz 
od razu potrafi jeść. Dziwiliśmy się, ale wierzyliśmy.

—  Wiedział, że przepiórka w oła; „pójdźcie żąć", 
a żaby są „rade rade", kiedy pan bocian um rze ; a ko ­
gut p i ta  się : „jaką broń m a j ą " ? — i odpow ;adają m u: 
„ p is to le ty " ,— A gdy złapał biedronkę to  m ów ił: „bie­
dronko, biedronko leć do nieba, przynieś chleba".

Bał się jelonków i skorków  i nas przed nimi prze 
s trz e g a ł; szrzypaw ki także nie były mu miłe. Nailepiej 
z nas jeździł konno na kiju, a w walce z pokrzywami 
był nieustraszonym . W iedział także „co iest w środku 
lalek Zosi i M ani". Lubial pić tran, bo mamusia po każ­
dej łyżce dawała duży miętowy cukierek. Dmuchał ko t­
ce w ucho —  i sinieliśmy się wszyscy, bo kotKa „m ó­
wiła, że nie".

Takim  był Kazik (C. d. n.
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Piechoty Jazdy Arm at
16.800 .,5 0 0 34

1.900
9 .600 850 44

16.000 3 .850 22
30.000 4 .700 176
20.800 3 .800 28

Okręg kwantu ński 
Baterye forteczne 
Prowincya Pe-czi-li 
O kręg Cycykarski 
O kręg Giryński 
S traż pograniczna

Przew ieziono m oizem  do końca roku 1903, a ra ­
czej do wybuchu wojny 8 do 16.000 ludzi. Różnica 
tych dwóch cyfr ztąd pochodzi, że część ludzi przewie­
zionych morzem, przeznaczono do okięgu Władywo- 
siockiego, którego wojska nie wchodzą w rachuDę..

Razem więc z końcem 1903 r. mieli Rosyanie 
w Mandżuryi 103 .100, respective 111.100 piechoty, 
14.700 jazdy i 304 dział polowych, nie licząc for- 
tecznych.

Po rozpoczęciu wojny zmobilizowano w Sybery 
sprow adzono drogą lądow ą:

Piechoty Jazdy Dział 
Z oKręgu N adm orskiego 6 .493 4 .452 18
Z okręgu Amurskiego 3.121 2 .808  8
Z okręgu Zabajkalskiego 10 .872  9 .7 5 4  39

Razem 2 0 .486  piechoty, 17 .014 jazdy i 65 dział 
polowych.

O prócz tego przewieziono koleją zabajkalską w maju 
i czerwcu 1903 r. 8 .000  żołnierzy różnej broni i od 
listopada 1903, do stycznia 1904 rekrutów  31.315 .

Po wybuchu wojny przewóz koleją tak się przed­
stawia :

Od sierpnia 
D o 1 sieipnia do października

Piechoty 218  0 /1  110.221
Jazdy 2 1 .8 6 0  14.180
Artyleryi 31 .039  17.634
Saperów 17.261 4 .968
Koni 60 .136  38.197

W obu tych okresach czasu przewieziono więc 
367 .607  piechoty, 36 .040  jazdy, 48 .673  artyleryi, 22 .229  
saperów  i 98 .333  koni.

Baterya połowa szybkostrzelna na stopie wojen­
nej —  a takie są wyłącznie wysyłane na plac boju —  
liczy przy 8 arm atach 264  ludzi (wraz z oficerami) 
i 182 koni, można obrachow ać w przybliżeniu według 
liczby artylerzysiów , że przewieziono koleją 1 .480 dział.

Ogółem  więc na plaru  boju, po zestawieniu cyfr 
wyżej podanych znalazło s i ę :

W ojska, które były w M andżuryi przed wybuchem 
wojny, liczyły piechoty 103 .100 , respectw e 111.100 
ludzi, jazdy 14.700, artyleryi 9 .954 , dział polowych 304.

Zm obilizowano i sprow adzono lądem piechoty 
20.486 , jazdy 17.014, artyleryi 2 .137 , dział 65.

Przew ieziono m orzem  i koleją piecnoty i saperów  
389 .836  ludzi, jazdy 67 .754 , artyleryi 60 .804 , dział 
1.480.

Czyli arm ia rosyjska powinna liczyć 641 .980 , re- 
spective 649 .980 , czyli w okrągłej cyfrze 650 .000  ludzi.

Z tej liczby należy w y łączyć: Załoga Portu A rtura
30.000 . Ubyło w bitwach i zm arło z chorób 150.000. 
W yznaczono do strzeżenia dróg żelaznych i komunikacyi
100. 000 .

P o odtrąceniu tych 280 .000 , arm ia K uropatkina 
powinna liczyć 370, co najmniej 360 .000 , zaś po od­
trąceniu 15 prc. na chorych i zajętych czynnościami 
gospodarczerni —  około 310  do 320 .000  zdolnych do 
służby frontowej.

Ma więc i miał K-wopatkin niewątpliwą przewagę 
liczebną nad japończykam i, tem bardziej, że w rachubę 
naszą nie wchodzą nieliczne zresztą wojska okręgu 
w ładywostockiego.

Liczba powyższa w ciągu zimy może się zwiększyć, 
lecz n i e z n a c z n i e  tylko, ponieważ

1. ZScrlltOŚĆ przew ozow a kolei musi się  zm niejszyć.
D otychczas była ona na Zabajkalskiej kolei:
Od 10 czerwca j 1 sierpnia —  302 pociągów  

z ludźmi i 102 tow arow ych, razem  40 ł, lub przeciętnie 
8 na dobę. P o  wybudowaniu zaś rozjazdów między 
stacyam i dla krzyżowania pociągów —  od 1 sierpnia 
do 1 października —  524 pociągów z ludźmi i 162 to ­
warowych, razem  686, lub przeciętnie 11 ‘25 na dobę. 
Ale jest to maximum, do k tórego zdolna kolej i z na­
staniem zimy, wskutek utrudnionego zaopatryw ania 
w wodę, zasp śnieżnych i t. p., liczba przeciętna na 
dobę spaść musi. W ątpliwe jest bardzo, czy z nasta­
niem wiosny siła przewozow a będzie m ogła się pod­
nieść, wskutek roztopów  i wogóle zużycia się toru

2. W m iarę tego, jak miejscowe zapasy żywności 
w M andżuryi będą spożyte, trzeba będzie dowozić żyw­
ność koleją, co wpłynie na zwiększenie liczby pociągów 
tow arow ych, kosztem  wojskowych.

3. W zimie na placu boju procent żołnijrzy , po­
zostających po za frontem , wskutek wzrostu chorób itp. 
musi się zwiększyć i może łatw o dojść do 15 lub 20 
procent.

• Niezależnie od tego  każda w iększa bitwa w ypro­
wadza z szeregów tysiące, a nawet dziesiątki tysięcy 
ludzi.

Telegram y „S łow a Polskiego**.
W Porcie Artura.

T okio . (TBK.) (Biuro Reutera), ja k  słychać ostrze­
liwanie fortów  Portu  A rtura przez Japończyków  trw a 
ciągle dalej Dnia 4 bm. wieczorem dwa czy trzy ostrze­
liwane przez Japończyków okręty, stały przez pół go ­
dziny w plom :eniach. Nazwy tych okrętów' i szkody, 
jakie poniosły, nie są wiadome. W ogóle panuje zdanie, 
iż flota rosyiska musi rychło opuścić przystań, jeśli nie 
chce uledz zupełnemu zniszczeniu.

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi, iż Rosya ■

nie czynią ciągle usiłowania celem odebrania z rąk  Ja ­
pończyków pagórka „203 m etrów ", ale po każdym 
ataku zostali odparci z wielkiemi stratam i. Mieli dotąd 
stracić 3000  ludzi.

T okio. (TBK.) W edług doniesień urzędowych 
z portu A rtura Japończycy umieścili na pagórku „203 
m etrów " kilka dział, z któiych ostrzeliwują pozycye ro ­
syjskie. W ostatnich dniach skierowali ogień na flotę 
rosyjską i 3 bm. irafili „P obiedę" 3 razy, „Retwizana" 
16 razy. Podpalili też jeden m agazyn i kilka statków .

Z placu boju.
Petersburg. (TBK.) K orespondent „Birż. Wied. do­

nosi z C hiancziam an: Chińczycy donoszą, że gen. Oku 
poważnie zachorow ał. W iadom ość o jego śmierci nie po­
tw ierdza się.

W czoraj aresztow ano jednego Chińczyka, przy k tó­
rym znaleziono bardzo wiele nabojów eksplodujących.

Z Mukdenu donoszą do „Birż. W ied.“ , że Chun- 
chuzi przełam ali szeregi rosyjskie. Wiele band Chunchu- 
zów znajduje się o 100 kilom etrów  od Tielinu i czeka 
na stosow ną chwilę, aby zburzyć linię kolejową i w ysa­
dzić m osty w powietrze.

B erlin. (Tel. wł). Tutejszy „T ageblatt"  dowiaduje 
się z P etersburga, że Japończycy chcąc obejść generała 
Rennenkampfa, wpadli w zasadzkę w której stracili prze­
szło tysiąc ludzi.

Raport Sacharow a.
Petersburg. (TBK.) Telegram  gen. Sacharow a 

do sztabu generalnego z dnia 5 bm. op iew a: W ciągu 
dnia dzisiejszego nie otrzym ałem  żadnych spraw ozdań. 
Pom im o zimna i mrozu wojska nasze dobrze s :ę trzy­
mają. M ieszkają w ziemnych norach, m ają cieprą odzież 
i dostateczne zapasy żywności. D otąd nie było ani je­
dnego wypadku zam arznięcia. Duch wśród armii jest 
nadzwyczaj dobry.

Pojadą naprzeciw .
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 

flota japońska odnow iona i w yrestaurow ana w Saseho, 
wypłynie niebawem na spotkanie eskadry adm irała Roź- 
diestwdeńskiego.

Telegramy „Słowa Polskiego".
K rakowska Izba handlowa.

K raków. (Tel. pry w.) Izba handlowo-przem ysłowa 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem  uchwalono na 
podstaw ie ustawy o Izbach handlowych dom agać się, 
aby rządow e przedłożenia ekonom iczne, zanim wniesio­
ne zostaną do Izby, jak n. p. ustawa o uregulowaniu 
spraw  em igracyjnych, udzielane były Izbom handlowym 
do fachowej opinii. Pom im o bowiem brzm ienia ustawy, 
rząd nie przedłożył łzbom handlowym do zaopiniow ania: 
ustawy o reform ie postępow ania konkursow ego, o ko­
lejach lokalnych, o zm ianie regestru firm owego itp.

N a wniosek członka Izby p. U derskiego uchwalo­
no w interesie przemysłu żelaznego zwrócić się do K o­
ła polskiego z prośbą, aby poparło z całym naciskiem 
usiłowanie, dążące do zniżenia cła na surow e żelazo. 
Wniosek taki uchwalił już Sejm dolno-austryacki.

N a prośbę młynarzy uchwalono poczynić kroki 
w spraw ie znoszenia zakazu wywozu otrąb  i makuchów. 
W końcu uchwalono dom agać się upaństwowienia k ra­
kowskiej Akademii handlowej.

D em onstracya socyalistyczna w  Łodzi.
K raków. (Tel. wł.). D onoszą tu z Łodzi, że so- 

cyaliści urządzili tam  dem onstracyę podobnie jak na 
placu Grzybowskim  w W arszawie, z tą  tylko różnicą, 
że tu za podstaw ę wybrali nie kościół, ale bożnicę. Jest 
trochę rannych.

Rada państwa.
W iedeń. (TBK.) P rezydent ministrów przedłożył 

wczoraj Izbie ustaw ę o uregulowaniu em igracyi.
W toku dalszej dyskusyi nad oświadczeniem pre­

zydenta ministrów K oerbera, przemawiali wczoraj pp. 
Schreiter i Biankini, poczem  rozpraw ę przerw ano i po ­
siedzenie zam knięto. N astępne w piątek.

W iedeń. (TBK.) Minister kolei Wittek odpow ie­
dział wczoraj w Izbie posłów' na interpelacyę pp. Skedia 
i tow . w sprawie postanowień taryfy kolejowej, doty­
czących przewozu nierogacizny do Wiednia. Minister 
w skazał na przerachowywanie między północno-wschod- 
niemi kolejami państwowemi a koleją Północną, które 
to  postanowienie praw dopodobnie z dniem 1 stycznia 
1905 r. wejdzie w życie. M ówca wykazał korzyści, ja­
kie wypłyną z tego dla bukowińskiego handlu nieroga­
cizną.

Klub m łodoczeski.
W iedeń. (TBK.). „Slavische Correspondenz" do­

nosi : Klub młodoczeski odbył wczoiaj pu południu na­
radę, na której po długiej dyskusyi uchwalił w sprawie 
ustawy zapom ogow ej zezwolić na refundowanie w tej 
sam ej wysokości, jaką wynosić będzie kwota, wydana 
na zapom ogi. „Junctim “ miedzy ustaw ą zapom ogow ą 
a prowizoryum  budżetowem  Klub odrzuca. Klub uazielił 
członkom  komisyi budżetowej odnośnych instrukcyj.

Klub agraryuszów  czeskich.
W iedeń. (TBK.) W ydany wczoraj komunikat do ­

nosi, że klub czeskich posłów  agrarnych obstaje przy 
stanow isku, niedopuszczenia, aby pom oc państwowa, 
jaka ma być udzielona rolnikom , była połączona z ja­
kąkolwiek kapitulacyą posłów  czeskich; klub oświadcza 
się stanow czo przeciw  „junctim " między spraw ą zapo­
m óg z powodu klęsk elem entarnych a innemi kwe­
sty ami.

Klub w łoski.
W iedeń . (Tel. wł.). Klub wioski odbył wczoraj 

po posiedzeniu izby konferencyę, na której uchwalono, 
że klub wioski pozostaje przy swem żądaniu, że czy to  
prowizoryczne czy też definitywne rozwiązanie kwestyi 
fakultetu w łoskiego może nastąpić tylko przez założenie 
uniwersytetu w Tryeście. P o  posiedzeniu klubu udała 
się deputacya klubu do m inistra-prezydenta dr. Kcer- 
bera i m inistra oświaty H artla, gdzie odbyły się dłuższe 
konfereneye.

Sytuacya parlam entarna.
Praga. (Tel. wł.) Dziennik „Politik “ dowiaduje się 

od swego korespondenta z Wiednia o sytuacyi, co na­
stępuje : W czoraj po posiedzeniu Izby przewodnicy klu­
bu m łodoczeskiego, odbyli w spólną konferencyę ze zje­
dnoczeniem południowo-słowiańskich posłów, na której 
skonstatow ano, że obrady toczone z rządem  we wszyst­
kich kierunkach dały rezuliat negatywny tak, że oba 
kluby nie są w stanie dopuścić do regularnych obrad 
nad prowizoryum  budżetowem  i sum ą refundowania, ja ­
kiej się rząd dom aga. W razie, jeżeli w ostatniej chwili 
podczas posiedzeń komisyi budżetowej nie zostanie wy­
naleziony m o d u s  p r o c e d e n d  i w spraw ie przedłoże­
nia zapom ogow ego i sumy refundowanej, to  trzeba być 
przygotow anym  na to, że Izba posłów jeszcze w b i e- 
ż ą c y m  t y g o d n i u  — p r a w d o p o d o b n i e  w p i ą ­
t e k  —  o d b ę d z i e  o s t a t n i e  p o s i e d z e n i e .  N a­
dzieja co do popraw y stosunków  zm alała do minimum, 
ponieważ rząd z całą energią dom aga się i u n e t  im  
między przedłożeniem  zaDomogowem, a sum ą refun­
dowaną.

K om isya budżetow a.
W iedeń. (TBK.) W czoraj w ieczorem odbyło się 

posiedzenie komisyi budżetowej pod przewodnictwem  dr. 
K athreina, w obecności ministrów K oerbera, Kosla i 
Buquoy M inister skarbu K o s e l  podniósł, że przedło­
żenie rządow e składa się z dwóch części, z zapo­
m óg dla ludności dotkniętej klęskam i elem entarnem i 
i z kwestyi finansow o-państwow ej. Co do pracy pier­
wszej, to  minister wyraził ździwienie, że sum ę zapom óg 
w położeniu rządow em  uznały niektóre stronictw a za 
zbyt m ałą. Sum a ta  przewyższa wszelkie zapom ogi lat 
ubiegłych, z wyjątkiem  nadzwyczajnych zapom óg udzielo­
nych wiatach 1897, 1899 i 1903. M inister zaznaczył, 
że ze stanow iska adm inistracyi skarbow ej wyższa kw ota 
byłaby nieusprawiedliw iona. Co do inieyatywy, aby po­
nadto  udzielono jeszcze 4 i pół miliona kor., to  musi 
minister podnieść, że podobne zarządzenie doprow a­
dziłoby do podwyższenia prelim inarza na r . . 1905, co 
naturalnie m usiałoby być pokryte przez em isyę renty gdv 
tym czasem  w myśl uporządkow anaj gospodarki pań ­
stwowej wydatki budżetu muszą być pokryw ane z bie­
żących dochodów. T o  podwyższenie zachw iałoby więc 
rów now agę budżetow ą — tak  form alnie, jak i mate- 
ryalnie i minister nie może przyjąć odpowiedzialności za 
brak taki.

M inister zaznacza dalej, że nad wnioskiem o pod­
wyższenie dotacyi, czas będzie dyskutował przy ob ra­
dach nad budżetem na r. 1905. Co się tyczy drugiej 
części przedłożenia, zaznacza, że podobne refundowanie 
kwot do kasy państwowej nie jest wcale now ością; już 
w r. 1901 Izba posłów  przy ustavde o inwesty cyach 
kolejowych uchwaliła refundowanie 80 mil. !.or. Mini­
ster podnosi, że rząd w czasie ogólnej depresyi ekono­
micznej przychodził ludności z pom ocą, licząc na to, że 
Izba uzna konieczność refundowania tych sum. O gran i­
czenie zaś kwoty do w ysokości obecnych zapom óg t. j. 
do 15 i pół miliona nie w ystarcza, rząd musi obstaw ać 
przy „iunctim" między zapom ogam i i refundowaniem 
i prosi gorąco o przyjęcie przedłożenia bez zmiany.

P. B a e r n r e i t h e r  oświadcza, że taK kredyt za­
pom ogow y, jak refundowanie należy do budżetu ; mówca 
usprawiedliwia stanow isko prezydenta ministrów, który 
wyraził gotow ość połączenia etnisyi renty umarzającej 
z prowizoryum  oudżetowem .

P. S t e i n w e n d e r  oświadcza się przeciw refun­
dowaniu całej wymaganej przez rząd kwoty i przem a­
wia za zaciągnięciem pożyczki w wysokości 1 5 5  mil., 
a co najwyżej 3 3 ‘5 mil, kor.

Prezydent ministrów dr. K oerber przedstaw ia za­
sady, jakich będzie przestrzegał przy użyciu kredytu 
zapom ogow ego. Przedew’szystkiem rząd pragnie prze 
prowadzić roboty, zarządzone celem ulżenia nędzy lu­
dności, dotkniętej klęskami, następnie dostarczyć nasie­
nia i pośredniczyć w udzielaniu niskoprocentow ych pc 
życzek. Mówca podnosi konieczność ,,iunctim“ między 
kredytem  zapom ogow ym  a refundowaniem.

P. K r a m a r z  oświadcza, że jest obowiązkiem 
państwm nieść pom oc ludności rolniczej, dotkniętej kię 
skarm elementarnemi. P rotestuje stanowczo przeciw 
„iunciinT-, poczem w yraża gotow ość oddania rządowi 
do dyspozycyi zapom ocą pożyczki takiej sumy na za 
pomogi, jaką Izba uchwali.

Minister K o z e l  ośwdadcza, że rząd trzym ać się 
będzie racyonalnych oszczędności przy układaniu bu­
dżetu.

Na tern obrady przerw ano do dziś.
W ybór do delegacyj.

W iedeń. (Tel. wł.). Feudalna wielka wdasność za 
w skazów ką rządu usiłowała nakłonić Izbę do wyboru 
delegacyj przed św iętam i. Propozycyę tę odrzuciły za­
rów no prawica jak lewica.

Traktaty h an d lo w e  z N iem cam i.
W iedeń . (Tel. wł.). Rządy zarów no austrvacki 

jak niemiecki stara ją  się usilnie o wznowienie p r z e l a ­
nych rokowań w sprawie zaw arcia traktatów  handlo­
wych. S tarania te nie pozostały zdaje się bez dodatnie­
go rezultatu. Rząd austryacki wystosuje ao  niemieckiego
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notę z prooozycyą dalszego prowadzenia rokowań tym 
razem w Berlinie.

Sejm  \vęg»<rj>3ki.
Budapeszt. (Tel. vvŁ). Sejm węgierski będzie zw o­

łany 13 bm.

Z parlam entu n iem ieck iego.
Berlin. (TBK.). W parłam ncie niemieckim w dal­

szym ciągu dyskusyi budżetowej p. R i c h t h o f e n  
(konserw atysta) dom agał się reform y finansów państw o­
wych, poczem oświadczył, że walka w Afryce jest ko­
nieczną ; taKie walki muszą bytf staczane zawsze tam , 
gdzie naród kulturalny styka się z naiodem  niekultu­
ralnym.

P. S a t t l e r  (narodow y liberał) przem aw iał prze­
ciw atakom  Bebla na burżuazyę. Ataki te  są  tern bar­
dziej nieuzasadnione, że żaden naród nie uczynił tyle 
dla robotników , co naród niemiecki. W końcu wyraził 
uznanie żołnierzom , walczącym w Afryce.

P. M u l l e r  (wolnomyślna partya ludowa) pow ie­
dział, iż jeśli cesarz Wilhelm rzekł we W rocławiu, że 
życzeniem jego jest, aby prosty robotnik z w arstatu 
zasiadał jako deputowany w parlamencie, to  hr. Buelow 
powimen był wówczas wyjaśnić cesarzowi, że bez po­
przedniego zaprowadzenia dyet jest to  niemożliwem.

M ówca potępia następnie politykę hr. Buelowa 
i żądanie 2 lh  miliona na Kiaoczau, które me wiadomo, 
czy nie ma być jak twierdź' prasa żółta, drugim P o r­
tem A rtura. O m aw iając spniw ę następstw a tronu w Księ­
stwie Lippe w yraża uznanie hr. Buelowowi za przyczy­
nienie się do rychłego załatwieni A tego sporu.

P . L i e b e r m a n n  \am ysem ita ) przem awia za 
zaprowadzeniem  podatku wojskowego. Niechaj żydzi 
plącą, a za to będą uwolnieni od wojska Stronnictw o 
mówcy jest za wszystkiem i żądaniam i na armię.

N a tern obrady  prze~wano.

Ruch konstytucyjny w  Rosyi.
Berlin. (Tel. wł.). Zebrani na zjeździe w Moskwie 

m arszałkowie szlachty w liczbie dziewiętnastu uchwalili 
rezolucyę, w której popierają żądania sform ułowane 
przez kongres prezesów  ziemstw. Ks. Światopelk Mir 
ski przedłożył już carowi uchwały tego ostatniego. Car 
powiedział, że czas wojenny nie jest odpowiedni do 
przeprow adzania tego rodzaju reform .

Rusya i Persya.
Petersburg. (TBK.) Nadzwyczajny poseł szacha 

perskiego Riza-chan przybył tu wczoraj z orszakiem . 
Zaraz po przybyciu złożył poseł wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Lam bsdorfowi.

M obilizacya rosyjska.
Petersburg. (Ros. Agencya telegr.) N a podstaw ie 

Tiforiracyj z dobrego źródła możemy zapewnić, że wia­
dom ość prasy zagranicznej o zam ierzonej “mobilizacyi 
korpusu petersburskiego jest pozbaw iona podstawy.

Skazanie ks. M eszczerskiego.
Petersburg. (TBK.) Tutejszy sąd pow iatowy za­

sądził wydawcę „G rażdanina", księcia M eszczerskiego 
z powodu politycznych podejrzeń rzucanych na m arszał­
ka szlacnty orłowskiej Stacnowicza na 2 tygodnie a re­
sztu, które książę m a odsiedzieć na głównym odwachu.

AiLert pruski w  W atykanie.
Rzym. (TBK.). Książe A lbert pruski wyjechał 

wczoraj powozem z gmachu am basady niem ieck,-ej i udał 
się do  W atykanu, gdzie był na audyencyi u papieża. 
N astępnie złożył wizytę sekretarzow i stanu ks. kard. 
Merry del Val.

P rzesilen ie gab inetow e w Serbii.
Belgrad. (TBK.). Pasicz, jak słychać oumówił 

przyjęcia misyi utw orzenia nowego gabinetu, gdyż król 
nie chce rozw iązać Skupczyny.

Z ostatniej poczty.
—  P o s ł o w i e  s ł o w i a ń s c y  w o b e c  M i r s k i e g o .  

Z W iednia donosi „N arodni L ist", że liczne grono po ­
słów słowiańskich odbyło konferencyę w obecności pre­
zesa m oskiewskiego Tow arzystw a dobroczynności, Spi- 
rydcw icza. Uchwalono wysłać teiegran. do ministra ks. 
MirsKiego z wyrażeniem nadziei że uda mu się prze­
prowadzić odrodzenie Rosyi. N adto uchwalono przystą­
pić do wspólnej organizacyi Słowian w Wiedniu.

—  D onoszą z W aszyngtonu, że Stany Zjednoczone 
zajęły m urzyńską republikę S ar D om ingo, rzekom o ce­
lem uporządkowania jej finansów i uregulowania syste­
mu państwowego. Rozwiązawszy te zadania, Stany 
Zjednoczone obiecują cofnąć się i pozostaw ić republice 
zupełną sam odzielność. Szczęśliwi obyw atele San D o­
minga, którzy w tę  obietnicę wierzą...

- T ą  G ł-  I N S S  XTB5-

S zew e.
Kiliński był szewcem,
Oj poruszył Warszawę.

Ośmielam się raz jeszcze powrócić do tem atu, 
który na tern miejscu poruszył p. Boruta. T erm in: 
s z e w c  istotnie bez logicznej przyczyny, bez uzasadnio­
nego powodu, stał się u nas wzgardliwem mianem. Nie- 
tylko w stolicy, ale i na prowincyi nie znajdziemy już te ­
raz prawie nigdzie na szyldacn s ło w a : s z e w c .  Naj­
częściej spotyka się nap is: o b u  w i a r  z przez „ u “ i „ ó “ 
przez „ rz “, „ż“ , a nie rzadko i przez „ sz“ na końcu.

Z jakiej racy i pow stała u nas ta  w zgarda dla 
s z e w c a ,  trudno zaiste dociec

—  Jeżeli się nie będziesz uczył, to  pójdziesz do 
s z e w c a  —  słyszymy groźbę ojców.

Dlaczego się nie m ówi: „to  pójdziesz na prakty­
kanta rachunkow ego" - -  jest dla mnie rzeczą niedo- 
c ieczoną! A trudno przecież przypuścić, ażeby pan 
Golda, Janczyszyn lub tylu, tylu innych zamienili swe 
stanow iska z posadą praktykanta, oficyała, a choćby 
i radcy rachunkowego i nierachunkowego.

Ale to  tylko u nas, to  tylko my żywimy śmieszne 
uprzedzenie do tytułu „ s z e w c " ,  mimo, że bohater, k tó ­
ry „wyprawił M oskalom weselisko krw'awe“ był także 
szewcem. Rzemieślnicy niemieccy nie wstydzą się wcale 
tego tytułu, bo wiedzą, że :

Hans Sachs war ein Schuh’
M acher und P oet dazu.

Ile ładnych piosnek jest na ten te m a t:
Im Stadchen fragt M adcnen:
Was kosten die Schuh?
Zwei Taler sagt Schuster,
Und K i i s s c h e n  dazu. 

albo ta  d ruga:
Der Schuster, der Schuster wie witzig er auch ist 
Wenn er den Damen die kleinen Fusschen m isst'.

A u nas za tytuł s z e w c  —  łup! —  po łbie.
N ie wszyscy jednak są i u nas tego zdania. Zna­

łem pewnego pana, który dzięki swym giętkim krzyżom 
dosyć w ysoko zaszedł v, hierarchii społecznej, co mu 
jednak nie przeszkadzało pizy każdej okazyi pozow ać 
na czerwonego dem okratę z krwi i kości

—  Panowie ! we mnie żarow a krew płynie —  
wolał wśród ożywionej dyskusyi na salonach hrabiego 
X. —  ja jestem z rodu szewców dobczyckich.

Trudno zaprzeczyć, że spraw iało to  dość często 
pewien efekt.

Raz jednak efekt się nie u d a ł:
— Nie masz się pan czerń szczycić —  rzeki ktoś 

z towarzystwa.
—  Dlaczego ? —  pytał skonsternowany chwalca.
—  Bo szewcy dobczyckie to  przeważnie straszne 

partoly.
1 o to  kwestyę tytułu uważam za rozwiązaną.
S z e w c ,  majster dobry, niech się zwie s z e w ­

c e m ,  a dla partoiów  zostaw m y o b u w i a r z  przez „ ó “ , 
,,ż“ lub ,,sz“ na końcu.

K \ Z £ T .

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorolocriezne (z  O D Sirw ato  

ryum  astronom. Politechniki) w d. b gru d n ia  b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
w mm.

i empe- 
ratura

C.

i Opaci 
Wiatr 1 w .'4 g.

1 (g. ’± tip,l

Tem D eratura
Saj- | Saj-

wyZgzb - niźsaa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

731 5 
7 3 0 8  
730 1

—  1 4  
+ 4 0  
+  2-9

S \ V 2 j 
SW 3 < 
S W i

+ 4 - 6  — 1-4

U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Zmienne zachmurzenie, 

nieznaczne opady.

—  W iadom ości krakow skie. M agistrat tn. Krakowa 
rozpoczął wczoraj pod przewodnictwem wiceprez Chy­
lińskiego obrady nad budżetem na rok 1905 Obrady 
m agistratu będą w tym tygodniu ukończone.

Stan zdrow ia prez. Leo polepszył się znacznie; 
nastąpiło przesilenie tyfusu. W każdym razie rekonwa- 
escencya potrw a kilka tygodni.

—  W K ole literacko-artystycznem  odbędzie się 
w najbliższy piątek o  godz. 8 wieczorem bardzo c ie ­
kawy oaczyt. Mówić będzie prof. dr. Szachowski 
„O  rzymskiej narzeczonej". W stęp w'olny dla c inko w 
Koła z rodzinami, oraz wprowadzonych przez nich gości.

—  Loterya gospodarska. Podobnie jak w latach 
ubiegłych, urządzona będzie i w tym roku przed świę- 
tąmi Bożego N arodzenia „loterya gospodarska" na ce­
le dobroczynne, a mianowicie na „D om  P racy". Na 
czele hum anitarnego przedsięwzięcia, które zawrsze cie­
szyło się najlepszem powodzeniem i błogimi rezultatam i, 
staje pani nam iestnikowa Krystyna Potocka, protektorka 
zakładu „Domu Pracy".

— Z  życia m łodzieży. V posiedzenie „akad. Kółka 
Przyrodników " ku uczczeniu pamięci Jędrzeja Śniade­
ckiego w setną rocznicę wydania „Teoryi jestestw  o r­
ganicznych", odbędzie się 8 bm. o g. 11 rano w ..Czy­
telni akadem ickiej". Porządek dzienny : 1. Zagajenie (p. 
Fuliński), p. K re in e r: „O  teoryi jestestw  organicznych".

Posiedzenie „Kółka krajoznaw czego" Czytelni aka­
demickiej odbędzie się 7 bm. o 7 ‘A wieczorem w lo­
kalu Tow arzystw a. Na porządku dziennym : l.R ezy g n a- 
cya i w ybór p rzew odniczącego; 2. O dczyt p. Badury
p t . : „Ludoznawstwo i jego znaczenie społeczne i nau­
kow e". W stęp wolny dla wszystkn-h.

—  M aurycy Orgelbrand znany księgarz war­
szawski i wydawca zm arł wczoraj w W arszawie.

—  W iadom ości k oście ln e. Dyecezya przem yska ob. 
lać. P rezentę na beneficyum w Wielowsi otrzym ał ks. 
Feliks. Rudnicki prob. w Goicowej.

P rzen iesien i: ks. Jan Peszek z Pantajow itc do
Manasterza. ks. Stanisław  Karoś, admin. w Żmigrodzie 
do D rohobycza, ks Franciszek Wilczewski z P rzew or­
ska do Linigrodu, ks. M aksym Żurkiewicz, adm . w Ll- 
pinkacn do Przew orska, ks. Jan Świdnicki z D rohoby­
cza do Pantalow ic, ks. Teofil Lewicki z Rakszawy do 
Eąki, ks. Jan Chłodnicki z D em bow ca do Turki.

Z am ianow ani: ks. Józef Dziedzic, ekspozyt w Bo- 
ryni, ekspozytem  w Rakszaw ie; ks. Wawrzyniec Lewic­
ki, wi.tary w Turce, ekspozytem  w Boryni; ks. Tadeusz

Jasiewicz, wikary w Ł ące, adm inistratorem  w Muźylo- 
wicach w miejsce ks. W ojciecha Bielawskiego, który 
z powodu słabości został zwolniony od obowiązków 
duszpasterskich.

—  Przen .esien ia  i m ianowania. Prezydent ministrów 
jako kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
radców  sądu krajowego i naczelników sądu powiaiowe- 
wego: Teofila Eywelinga ze S torożyńca i W ładysława 
D om araskiego z W aszkowiec, obu do Czerniowiec, oraz 
zam ianował radcami sądu krajowego sekretarza sądo­
wego w Czerniowcach Jana Stefanowicza i zastępcę pro­
kuratora' państwa w Czerniowcach dra D em etra Tuschiń- 
skiego, a radcami sądu kraj. i naczelnikami sądu pow. 
sędziów powiatowych Eliasza Sem akę w Kocmaniu i 
dra Jerzego Tarnaw skiego w S o lce , z pozostawieniem 
wszystkich na dotychczasowych miejscach służbowych.

Wyższy sąd krajowy w Kiakowie zamianowai 
auskultantam i praktykantów  sądow ych: dr. Józefa Lo- 
dygowskiego, dr. Zygm unta Sadow skiego, dr. Kazimie­
rza O strow skiego, M ieczysława Ramuha, dr. Henryka 
Schonw ettera i dr. Zygmunta W usatowskiego.

—  M ickiew iczow skie kartki ilum inacyjne, rozrzu­
cone podczas uroczystości odsłonięcia pomnika, przy­
niosły dochodu brutto  8461 kor. 2 ha! We Lwowie 
sprzedano ich za 5515 kor. 5 hal., na prowincyi za 
2945 kor. 97 hal.

Wydatki były następujące: drukarni Związkowej 
na druk kartek zapłacono 2 3 2 -68, za papier 3 7 4 ‘40, 
za 4 klisze 102, introligatorowi 9, służbie za roznosze­
nie i inkasowanie należytości 40, koszta wysyłki na 
prowincyę oraz drobne wydatki 39 '54 . Razem wydatki 
wynoszą 797 kor. 62  hal. Czysty więc dochód uzyska­
ny z rozsprzedaży kartek ilurrinacyjnych i przekazany 
do kasy komitetu budowy pomnika Mickiewicza, wyniósł 
7663 kor. 40 hal.

—  Na ko lum nę M ickiewicza złożył p. M. Woliński, 
właściciel zakładu ogrodniczego, na listę skarbnika p. 
Kazimierza Pepłowskiego, 40 kor. jako 20 proc. ao- 
chodu ze spizedaży wieńców i kwiatów na uroczystość 
odsłonięcia kolumny.

—  Jubileusz artysty. Wczoraj wieczorem odbyło się 
w teatrze krakowskim  przedstawienie „D am  i Huzarów*,, 
dla uczczenia 35-ietniej pracy scenicznej H ipolita W ój­
cickiego. D o jubilata przemówi! dyr. Kotarbiński w o to ­
czeniu wszystkicn artystów . Publiczność, która wypełni® 
teatr, wzięła serdeczny udział w owacyi. Nadeszły de­
pesze od scen: warszawskiej, łódzkiej, lwowskiej i po­
znańskie; oraz od wielu polskich artystów .

—  Konkursa na posady., Wydział powiat. Horodeń- 
ski rozpisuje konkurs na posadę inżyniera. D o posady 
tej przyw iązaną jest płaca w kwocie 2400  koron rocz­
nie, dodatek aktywalny 400  koron rocznie i ryczałt na 
objazdy 1000 koron rocznie. P osada będzie nadaną na 
razie prowizorycznie na tok, poczem m oże nastąpić sta 
bilizacya z prawem  do em erytury. Termin wnoszenia 
podań upływa z dniem 31 b. m.

Na posadę kasyera miejskiego rozpisuje konkurs 
gmina m iasta Ciężkowice. P osada na razie nadaną bę­
dzie prowizorycznie, stabilizacya może nastąpić po ro ­
ku służby. D o posady przyw iązaną jest pdaca 360 kor. 
rocznie i rem uneracye za pobieranie datków  konkuren­
cyjnych na budowę kościoła w kwocie rocznej 120 k o r.f 
mające się pobierać do końca roku 1910. W ymaganą 
jest kaucya 3b0  koron. Term in wnoszenia podań do 
końca b. m.

Konkurs na posadę w eterynarza miejskiego z pła 
cą roczną aOO koron i ryczałtem  360  koron na dojazdy 
do rzeźni, rozpisuje gmina m iasta Dciatyna. Po roku 
służby może nastąpić stabilizacya. Podania należy wno­
sić do Zwierzchności gminnej w term inie do 20 b. m.

Wydział powiatowy w Kałuszu rozpisuje konkurs 
na posadę inżyniera Rady powiatowej z plącą 2400  k. 
rocznie, dodatkiem  aktywalnym 400  koron i ryczałtem 
na objazdy w kwocie 1000 koron rocznie. S tabilizacja 
może nastąpić po roku służby, na razie będzie posada 
nadaną prowizorycznie. Termin wnoszenia podań upływ a 
z dniem 15 stycznia 1905.

Gmina m iasta Radomyśla W ielkiego rozpisuje 
konkurs na posadę weterynarza miejskiego z plącą 
1000 koron rocznie. Podania należy wnosić w terminie 
do 20 b. m.

Konkurs na posadę inspektora straży więziennej 
przy zakładzie karnvm  dla mężczyzn we Lwowńe z ran­
gą i poboram i XI klasy, wolnem mieszkaniem, reiutum 
za należytości deputatow e w kwocie 120 koron i ry­
czałtem  na mundur w kwocie 80 koron, rozpisuje lwów 
ska nadprokuratorya państwa. Termin wnoszenia podań 
upływa z dniem 17 stycznia 1905. Podania przyjmuje 
dyrekcya lwowskiego zakładu karnego dla mężczyzn.

—  O doaatek drożyźniany. N a porządek dzienny 
dzisiejszego posiedzenia Rady miejskiej przyjdzie pety- 
cya urzędników i funkeyonaryuszy m agistratu o przy­
znanie irn dodatku drożyźnianego. N ie wątpimy, że re- 
prezentacya miasta w uwzględnieniu naprowadzonych 
w petycyi pow odow , jak niebywałej drożyzny dającei 
się już dzisiaj odczuwać i ludziom stosunkow o nieźle 
sytuowanym , uwzględni tę prośbę tem bardziei, że i inne 
m iasta jak Stanisławów, a częściowo i Kraków spełniły 
to  ze wszech rmar słuszne żąda. ic swych funKcyona- 
ryuszy.

—  Kurs ogrodnictw a dla nauczycielstw a ludow ego
odbyw a się obecnie we Lwowie, urządzony staraniem  
prezesa lwowskiego oddziału Tow arzystw a pedagogi­
cznego, dyrektora M ajerskiego. Szereg wykładów teore­
tycznych rozpoczął już przed kilku dniami p. Kubik, 
asystent prof dr. Ciesielskiego, jutro odbędzie się dru­
gi wykład. Prelekcye odbywać się będą w sali botani­
ki tutejszego uniwersytetu. P o  ukończeniu wykładów



„5ŁO W O  POLSKIE" Nr. 574  z dnia 7 grudnia 1904.

teoretycznych odbęaą się ćwiczenia praKtyczne w og ro ­
dzie botanicznym. Mamy nadzieję, ze nauczycielstwo, 
k tóre przed laty dawało tyle dowodów żywotności svro- 
jej i tyk. w towarzystw ie peaagogicznem  oddaio usług 
społeczeństwu, znajdzie w tych świeżych pracach tow a­
rzystw a pedagogicznego bodziec i m ateryał dla nowych 
kierjnków  swojej pracy.

—  Nagłą śm iercią zmarł wczoraj w ul. Bóżniczej 
o godzinie oół do 3 po południu, zarobnik Gabryel 
Markiewicz skutKiem Krwiotoku płucnego. Rodzina zm ar­
łego agnoskoW ała zwloKi i podała, że zm arły cierpiał 
od dłuższego czasu na gruźlicę płuc. Zwłoki zab ia ł ko­
m isa ria t dzielnicy trzeciej do kostnicy instytutfl m edy­
cyny sądowej, celem przedsięwzięcia obdukcyi

—  Z gubiono. P. M arya Piu 'ocka zgubiła w ul. 5a- 
kram entek m etalowy zegarek dam ski z długim m etalo­
wym łańcuszkiem.

D orożkarz nr. 134 znalazł w swej 
to rbę ao  podróży, zav.ierającą

—  Z naleziono.
dorożce skórzaną 
zmaite drobiazgi.

ro-

Wiadomości giełdowe.
Z targów  nanaiowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s .
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natycn 

m iastową za 100 HI. płacono kor. 50 40 do k. 50*80.
Tendencya: słabsza.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 7 8 -50  do 7 9 .— ‘ 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — *— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. -• '— d o — '— . beczkami 
do — •— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych wa­

gonach z W iednia K. 39"—  do K. 39"70. W beczkach 
K. 4 0 '6 0  do 4 3 ‘05.

Tendencya: spokojna.

W ie d e ń , dnia 7 grudnia. Kursa giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i ob!ig. p. 
z  r. 1880 3 proc. 3 0 6 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 8 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 277 ' W ęgierskiego Ban­
ku, hip. po 100 zł. 4 proc. 2 7 3 -— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 4 -— , D) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20-95, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł 4 7 9 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 1 5 5 '— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 87-— , Pozyczka m. Lubiany 40 
zi. 69-— , Ofen 40 zł. 1 6 2 '—, Palffy 40 zł. m. k. 
16 3 '— , Czerwonego kizyża austr. tow. 10 zł. 54-— , 
Czerw, krzyża węg. .ow. 5 zł. 28 '8 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 6 '— , Salm a 40 zł. m. kon. 222-— , 
Pożyczka salcburska 7 5 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po — '— fr. 132-25, Losv kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 522-— .

Berlin, d. 7 grudnia. Banknoty austryackie 85 05 
Spirytus — ’— .

P aryż , d. 7 grudnia. Trzy procent, renta 98 -77 , 
32-15.

Frankfurt, dn. 7 grudnia. Austr. kred. 212-80, 
D isconto — •— , Laura — ■— , Koieje państwowe
— •— , Alpiny 193-60.

Targ n ierogacizny.
Oryginalny telegram  Józefa S aD orskyego i Synów 

W ieaeń St. Marx.
W iedeń, 7 grudnia.

N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem 10.595 
sztuk świń, między teini 4 .125  galicyjsKich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 98 do 100 h., za galicyj­
skie młode świnie 72 do 94 halerzy za kilogram żywej 
wagi. _________

D ep esze z targu p ien iężnego.
W ie d e ń .  7 grudnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zc'Tadu kredy­
towego 676 75 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 806 50, Akcye 
Anglo banku 285'5'i, Akcye Unionbanku 555 50, Akcye Lan- 
derbanku 450"75 Akcye iiankvereinu 553"75, Aecye Boden- 
credit 970’— Akcye gal Banku hipotecznego 546’—, Akcye 
kolei państwowych 652-50, Akcye kolei południowej 89'— 
Akcye Tramway A. —'—, B — —, Akcye kolei Elbethal 
417’— , Akcye kolei północnej 5590, Akcye kolei czerniow. 
58T— , Akcye Alpiny 492 — , Arcc^e Rirna Muranyi 518-—, 
Akcye Prag. Towaizyst. żel. 2362, Akcye Fabryk broni 
540-—, Akcye tureckie tytoniowe 332’—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1112-—, Oblig. węg. ind. 98 - - ,  Renta ma­
jowa 100 -, i ust. Renta koronowa 100-20 Węg. Renta ko­
rono ' a 98 15, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 6*9-20, 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 98-80, 4lA proc. listy Banku hipot. 
10P40, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112’—, proc. listy 
Banku kra] °9"40, 4LK  proc. listy Banku kraj. 101’90, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 102"60, Obligacye propi- 
nacyine 99-80. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 45 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97"50, Losy tureckie 13Z-75, Marki 
117'57, RuDie 253" ?5, Kredyty —"—, Alpiny — —, Węgier, 
kred. —"—, Unionbank —•—, Koieie. —•—1

Usposobienie: Osłabienie wskutek ciszy w inte­
resach i doniesienia „Standardu" o DarJanelach.

B er lin , 7 grudnia. Przy zamknięciu wczorajszem- 
giełay: Kredvty 212'90, Staatsbahny 13y"80 D iscorto Co- 
maiidit 193 25, Berlin. Tow. handl. 164'75, Laura 258-50, Bo- 
humery 23190 Kolej połudn. wschodnio-Druska —"—. Ru­
bel za gotówkę 216T5, Kolej w; r s z . -w ie d .  , Kolej mo­
rza śródziemnego 9P75 Kolej Meridionalna 150 50, '.osy
tureckie 129-25 Renta w ł o s k a  , „Harpener" kopalnia
węgl 215-75, Kolej Marienburg-Mławka —•—, Konsolida- 
cye — , Lombardy 18"—, Kolei Henry 112*80, Niemiecki 
bank narodowy 129'60, Kanada Proferred 133'80 Akcye że­
g lug  hamburskiej 128'75, Kurs w a rsz a w sk i , Huta
„ D o n n e r s m a r K "  268'—.

B erlin . 7 grudnia. 4 prc. węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta koronowa —■—. Austr akcye k re­
dytowe 212-75, Stamsbahny 140’—.Lom bardy 1 8 '- ,  D iscon­
to Com m dit 19335, Ruble 21615.

Tendencya: silniejsza.
F rankfurt, d. 7 grudnia. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa 100’10, Austr. renta 
srebrna 100'20 , Austr. renta złota 101 '90 Austr. akcye k re­
dytowe 212 90, Staatsbahny 140*40. Lombardy 18"—, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100"10.

Tendencya: słaba.
Paryż, dn. 7 grudnia. W czorajsza giełda wieczorna, 

4 proc. renta francuska 9870, 4 proc. renta włoska —■— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 95-75, Losy tureckie 129"—
Nowe tureckie C o n s o l e  , Otto-nany 546 — Deber
467‘-  G iartered 60’—, Rio-Tinto 1586. Renta turecka C. 
—■—, Renta turecka B. —■—, Lancaster —•—, Renta buł­
garska — , Renta grecka —

Tendencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.
B n d a r c s z t ,  6 grudnia. Pszenica na kwiecień 1905 

od koron 10"34 do 10"35, Pszenica na maj -  f— do —-— 
Pszenica na październik 0-—  do 0'—, na kwiecień od 
—■— do — —, Zyto na kwieć, od 8 '— do 8'01, Żyto 
na październik od —'— do - , Owies na kwiecień od 7 24 
do 7'26, Owies na maj 0- — do 0'—, Owies na październik 
od —•— d o —, K.ukjjr. na lipiec 19050-— do 0'—, Kukurudza 
na maj od 7 63 do 7-64. Kukurudza na sierpień od — 
do - , Kukurudza na wrzesień od 0'— do "0—
Rzepak na sierpień od 11*10 do 11-20,

Pogoda: pochmurno.

Przyjechali do Lwowa
dnia 6 grudnia b. r.

H otel Georgre a... (Pokoje ou 3 koron począwszy). 
Hr K. Roztworowski z f.rehorow a. A. Skibniewski z O le­
ska, Z. e-bertynski z riujczy, Z. Ujejska z Tomaszowa, J 
Rappaport z Drohobycza, b. Bohdanowicz z Petryłowa, S. 
W. Biechoński z Jasła, A. Kaigruber z Wiecnia, W. Prun- 
kel z Suczawy, S. Łfewr ndowski z Bełżca, M. Dachowska 
z Kijowa 1<- Abrahamów,-icz z Ciresza, Z. SI rzyńska z Ż u­
raw na, A. Tucnman z Berlina, L Aucorne z Cnarion^.

B lo te i is n ^ te r ia i  Hr. Zygmunt La ocki z Tarno­
brzegu, hr. Zofia Michałowska Z Rosyi, dr. Zygmunt Grat 
z Wiednia, Leon berm am 1. z Berlina, Stan sław Wroczyński 
z Rosyi, Żofia Szemietho.ya z Odesy, Wincenty ózamioih 
z Odesy, Eugeniusz Kowówski z Dobkuwiec,’ W ale r-an 
Maurycy Rosenstock ze Skałaiu, dr. Paweł Spanier z Biały, 
ks. Leonard Solecki z Brzeżan, dr. Henry* Stubenrol! z Ni­
ska, Józef Finkel z W iednia, Józef Bliiinel z Pardubic, 
M. Rosenbliih z Wiednia , Jan Pogórski z Podola rosyj., 
Koźm" Udrycki z Mosiów wielkich, M. Kellermann z Wie­
dnia, Franciszek Jaruntowski z Twierdzy, S. Berger z Wie­
dnia.

N akładem  To warz. W ydawniczego we Lvyowie wyszła 
świeżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

k siążk a :

ZYGMUNTA WASILEWSKIECO

ŚL A D A M I M ICKIEW ICZA
Treść: Szkoły w- P o lsc1 a Lwórczość poetycka. — 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet wileński). — Mickiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem re ­
skich. — Psychologia pomysłu „Pana Tadeusza". — O ton 
w poezyi i w życiu. — St-jsun d Goszczyńskiego ze Sło­
wackim.— „Nowy Konrad". — Siadami Mickiewicza.

(Lw'ów 1905, str. 300). C e n a  k. 3.60.
Prowincyonalni prenum eratorow ie „S łow a Polskie 

g o “ nabyw ać m ogą tę  książkę w Administracyi pisma 
naszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztow ą w opa­
sce poleconej.

I lu s t ro w a n y

Kalsndarz „Siewa Polskiego11
na- rok

Cena kalendarza w  ozdobnej oprawie płócien­
nej k. ! • £ © ,  z przesyłką pocztową k. 1 * 4 © -  

w opasce poleconej k 1 . 6 5 .  
Za zaliczką nie wysyłamy.

• TT 4 i *„ „1'T llilH tt ml |

„ C T C Z T Z I T ż i
ty g o d n ik  ilu stro w a n y  d la  lu d u

„ O J C Z Y Z - W 1 kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor.

B P *  ż L a r e s : L w ó w ,  u l. K o p e r n ik a  9. " V I  
—  wychodzi we Lw ow ie na każdą n iedzielę . —

Co m ie s ią c  a o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  z  zakresu  
h istoryi, p o lity k i i gospodarstwa. 319

K u r sj g ie łd y  w ied eń sk ie j  
z dnia 5 grudnia 1904.

są 100K ursy  o ile  inaczej n ie podane, obliczone 
koron nom inału , w arto śc i 1 n a  gotów kę

0p< lny dług państwa. °/°
J ed n o li ty  d łu ?  p a ń s tw a : 
w ban k n o tao n , m a j—lis to p a d  . . ,4

łu ty —sie rp ień  . . .4*
w sreb rze , o tyczeń—U p ie c . . . . .4*2

„ k w iec ień —p a źd z ie rn ik  . 4*2
L osy  z ro k u  1854 po 2o0 zł. m. k. .3 2

* 1860 „ 500 zł. w. a. .4
1860 „ 100 zi. „ „ . .4

„ 1864 ,  100 zł. ,  r . . —
1864 f 50 zł- ,  » • • J—

L is ty  zastaw , d o m en  p ań stw . 120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych

w rad z ie  p a ń s tw a  re p rez en to w an y ch . 
A ustr. r e n ta  z ło tL  w olna  od pod. , .4

B w  w al. kor. w. od pod. .4 
B inw est. wol. od pod. . 31/*

Obligacye kolejow e.
K olej A rcyks. A lb re c h ta  w s re b rz e  .4 

„ ces. E lżb ie ty  w  złocie  w. od p. 4
„ ces. F ran c . J o ze fa  w s reb r. . . 5V*
,  Aro. R ud. w K. wol. od pod .4
„ ces. E lż. 200 zł, m. k. za sz tu k ę  5V*
9 K a ro la  Lud. 200 zł. m. k . ,  o

Obligacye p ie rw sieństw a  kolejowe. 
K olej A ro y k a . A lbr. 300 zł. w s reb r. . 5

,  f 200 zł. w z łoc ie  5
„ caes. Em . 1885 !200, 1000, 5000 zł. 4
,  .  ,  1895 400, 2000, 10000 k . 4
m B u kow ińsk ie j lokal, 400 K or. . 4 
n K a ro la  L u d w ik a  s reb r. . . 4
„ Lw ow .-C zern.-JaH kiej Em . 1894 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier.

W ęg ie rsk a  r e n ta  z ł o t a ..........................4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o lna  od pod. .4 
W ęg. re n ta  w  K or. » .  ,  . . 3 1/*
P o ży czk a  k o l. z r. 1889 w  złocie . ,4 L/a
P ożyczka  kol. z r. 1889 w  s reb rze  . 41/* 
W ęg. ob ligacye  p ro p in . w. a. , . .4 ł/« 
W ęg. p rem . rog. Cisay . 4
W ęg. p cży o zk a  p rem . po 100 zŁ 

# # v * 50 zł.
O bligaoye indem nizacy jne-^ .'po toczne  

K roaoy i i  S ław onii . . . , .6
— P ro p in ac y jn e  woL od pod. .4  5

W ęg iersk ie  o b lig acy e  h ip .......................4
K r cy i i S ław onii oblig. h ip . . . .4

Inne publiczne pożyczki.
V oŻ yozka reg . L innajn a r . . . 5

.  „ - i  r. 1899 . .4
,  k ra j. B ukow iny z r .  1893 .4  
g. p ro p . B u k o w in y ......................5

O haipoż  ic m /  r 1893. ._______ . . 4

płacą Jząuają

100 05 lookr.
KO)-25 L’0j45
99 95 k o ;i

100 25 100145
— —- — —-

158 29 15720
D 6

-
188 oO

291 90 293 90

119 86 120 05
100 20 100 40
91 3ó 91 oU

99 00 100 6°
11« bO 119 60
127 30 128 60

99
508

70 100
509

70

“ ■ “ —

- - - -

99 60 100 50
99 26 10C
99 2r, 10C 25
99 86 100 05
99 6 ' 100 50

98 15 98 Kb
88 90 89 10
— — ——-
- — — —
__ — — —

161 85 163 86
206 — 2l “l

208:50206 —

101 102 __

101 5 u 102 so
97 85j 98 85
98 50 — —

108 6 107 60
99 46 100 4
99 30 100 3 J

lo t — 1°4 --
90 — 99 9f.

Gal. obi. p ro p . z  r. 1 B 8 9 ...................... 4
Poż. m ia s ta  L w ow a z  r .  1896 . . .4

z  r .  1900 . . .4*5
W ied n ia  z r. 1874 . . .5 

R en ta  w łoska  z r  l')Q l ir  . .  . »  .5  
Poż. hy p o t. B u łg a ry i z r. 1882 . , .3

L isty  z a s ta w n e
(O bligacye h ipo t. i lis ty  d łużne), 

A u str. zak ł. k red . ziem s. los. w  50 1. 4 
B uków . z aa ł. k red . z iem ski . . . ,5  

. . . 4
G al. akc. b. h. z I0°/o p r. 1. w 391/* 1.5 
G al. ,  » » los. w  50 la t . . 4l/»
G al. „ ,  » los. w 60 la t  . . .4
G al. T ow . k red . z iem . los w 56 la t .4 
Gal. ,  * ,  Iob w  41 la t .4
Gal. n ■ » daw n. em is. .4
Gal. „ „ ,  po  200 kor. . 4
B anku  k ra j. d la G al. i Lod. w  b l1/* 1 ..4 l/>
B anku  ,  • . » ZWr* w 575/a l. .4
B an k u  ,  oblig. k o m u n . 2 omiB. ,0
•Banku ,  ,  ,  3 e. 1. w 42 1. .4
B anku  .  ,  ,  4 e. 1* w. 451. .4
Banłcu ,  > kol. 1. w. 571/* L . 4
A ustr. węg. B an k u  los w  401/* 1. .  .4
A u str. ,  » los w  50 1. . . 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o łn . ces. I- ord. em . z r. 1SS6 .4 

.  ,  .  .  .  1S87 .4
.  1888 .4 

.  .  .  1891 .4
,  1898 .4

.  L-w ów-O zem .-Jaaey 1884 p . lUe/o4 
.  1884 . . .4

G al. ko l. lo k a ln e  wac l u d . .....................4
Węg.-Grał. kolej em . 1870 .....................8"&

„ ,  ,  1878  6
.  .  ,  .  .81 . . .  .4
uosy procentowe (za sztukę).

A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r . em . 1880
po 100 zł. w. a .................................... .3

„ „ » em . 18SU po 100 z ł. w. * .8
Tow. ż. n a  D un. 100 zł. m . k. p. 10O/o4 
U regnl. D un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. .5 
W ęg. B an k u  h ip . p r. L z. po 100 zł. wa.4 
Poż. m ia s ta  T ry es tu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. » ,  po 50 zł. w. a. 4
Poż. se rb sk a  prem . po 100 fr . . , .2 
T u reck ie  obi. p rem . koiej po 400 f3. 0

Losy Bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap esz teń sk ie  B asilica  po 5 zł. w. a. 
Z akł. k r. d la  hand l U prc. po 100 sł. wa.
C lary  po  40 zł. m . k .......................................
P o ży czk a  m. In s b ru k u  po  20 zł. w. a. . 
P«ź. prem . m . K rakow a po 20 zł. w. a.

„ „ L u b ian y  po 20 zł.
O ffen  po  40 z ł. w .a ....................................

90j8b 100 36 P alffy  po  6 u zi. m . k . . ...................... 16 v- X1i -
97 15 98 15 Czerw . k rz . au s tr . tow , po 10 z -  . . • 04 — 66

10110 102 10 » 1) węg* tow. po 5 zł. . . .  . -8 80 29 SC
122 60 123 60 F u n d a c y i a rc y k s . R udolfa  po  10 zł, . . 66 — 70 —
— — — — S alm a  po  40 zł. m . k . .................................... 221 — 23J —
— — — — P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł. 76 — 81 50

S t. L ono is  po  40 zł. m. k .............................. — — — —
Poż. p r. m. S tan is ław o w a  po 20 zł . . — — — —
K o m unalne  m. W iedn ia  z r. 1874 po 100 zł. 623 — 533 -

99 45 100 46
104 65 1<ł>60 A kcye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w .
98 95 39 ó0 Buk. kol. lok. akc. p ierw . 200 zł. . . 434 — 439 —

111 — 112 — „ . .  akcye  zak ład . 2^0 zł. . . 415 — 425 —
101 40 102 40 A ustr. Tow . źegl. n a  D u n a ju  1500 K or. . — — —

98 &0 99 8o Koloj pó łn . ces. F e rd y n , 2100 K or. . . c m — 5510 —
99 — 99 60 K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. . — — — —

100 — — Kol. L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. . — •— — -
99 70 n u CO „ L w ów .-C zern .-Jassy  200 z ł.................... 581 — 582 __
—•— — — , wBcbodn. gal. loka ln . 200 z ł . . , ! . 372 — 380 —

101 40 102 40 „ pań stw o w y ch  200 zł. =  600 fr . , * [ — — _ —
99 *“ 99 ÓU ,  po łudn iow ej 200 zł. =  500 fr . . , — — ——

102 10 lu3 10 » w Qg« galicy j. loka l. 200 zł. , . , ’ 407 — 409 —
101 50 102 50

98 7( 99 75 A kcye banków  (z a  s z t u k ę )
98 9, 99 1 B anku  A ng lo -austr. 240 K o r . ...................... 284 50 287 5U

10C 20 100 7 P e s z t  b a n k u  hand l. 1000 K or. . . . i’S8ł>— -
100 101 — Z ak ład  k red . d la  h a n d lu  i p rz e m .820 Kor. - — —

W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K o r...................... 799 800 --
Dolno A ustr. tow . esk. 400 K or. . . . 536 638

100 30 10) 8u G alic. B anku  hipofcecz. 400 K or. . . . 54G 47 51'
101 65 102 65 G alic. B an k u  d la h a n d lu  i p rzem . 400 Kor, 27o - 290
101 25 m 26 B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K or. . — — —
101 102 — B an k u  A ustro-w ęg. 1400 ............................... 1034 — 1043 —
101 lo J02 15 B an k u  Z w iązków , (U nionbank) 400 , . 657 25 658; ■-&
92 50 93 5J C zesk. B an k u  zw iązk . 900 K or, . . . . 86^ — 364
99 60 luO6u Ż im o s te m k a  b a n k a  200 K o r .................. 240 60 250

91 15 92 15 A kcye ( p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ł .
110 Słf» 111 Tow. kopalń , w ęgla  w B r i t i  100 zł. . . 658 _ 6629S 25 100 26 Galio. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor................... 1124 -- 1134 —

A ustr. Tow . G óm ioee A lp ine  10C z ł . . . 492 75 49S 75
P rask ieg o  tow . żelaan . p rzem . 200 zł. . 280' — 2370 -
Schodnicy  500 K o r............................................ 702 — 710 —

306 81C T ureck . z arz . ty to n ió w  500 fran k ó w  , — — — —
29^ 802 7>0 T rifa il tow . kop . w ęgla  70 zł. . . « . 318 50 315 —
278 282 W e k s l e .
273 " 277 — (Czeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  •/•

B erlin  i n iem  m. b ą n k  za lód m a re k  4 117 50 117 70280 — 300 L ondyn  za 1<> fu u tó w  s z te r ..................4 289 50 239 7094 — 98 30 P ary ż  i franeuek . m. b an k  aa 100 fr . 3 95 2'. 95 38
— —‘ P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 100 ru b li o1/* — — -

W łosk ie  bank . za 100 lirów  . . . .  5 05 30 95

20 70 21 70 W a l u t y .
478 - 489 — D u k a t oaaarak i . . .................................... 11 34 U B8
156 _ 108 20- f r a n k ó w k a .............................. ..... 19 16 19 00
79 — 63 — 20- m a r k ó w k a .................... .... 23 49 23 o7
87 — 92 — N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m a re k  . . 1 117 50 117 7u
69 — 73 — W ło sk ie  b a n k n o ty  za l ir  . . . . 9d 25 05 35

102 — 172 R uble  b a n a n o ty  za 100 ru b li . . . 2*64! - 2*55 —

D E N N I K -  
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  6 g ru d n ia  1904.
I. A kcye z a  sz tu k ę .

B an k u  h ipo t. galic . po 200 zł. (400 K.)
Ex d iv idondo 20 i \ o r . .....................

B an k u  galic. d la  h a n d lu  i p rz e m y słu
po 21H1 zł. (41 0 K o r . ) ................................

Kolei gal. kar. Lud. po  200 zi. m. k. . .
K olei Lwów-Czorn.-JaBBy po  200 z ł. w. a.

w  arc orze (4Gu K o r . ) ...............................
G arb . w Rze?.ztjwie po 2o zł. (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w S anoku  p rzed tem

L ip iń sk ieg o  po  5 o K or...........................
Tow. d la ga lic . p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

wod. po 2> ’ zł. (4oO K o r . ) .....................
II. L isty  z a s ia w n e  z a  10 0  K .

bez k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  b. g. 6°/o w. a. w yi. z  10°/o . . .
B anku  h. g. 4:;a°/o w. a. ios w 50 1. . .
B anku  h. g. 4- „ „ los w  6 > 1. po 200 K,
B an k u  kraj. 4J;t— w. a. los. w Ó1 1. . .
B an k n  kraj. 4 — w. a. los w 57 1. . . . 
Tow ar/., k red . gal. ziem . 4— (1 em is.) . 
Tow arz. k red y t, galic. z iem sk. 4°/o los

w 41l/s l a t ........................................   ‘ .
w 4’/o los w 56 lat. . ...............................

lii Obliy, za 100 K.
bez k n p o n u  bieżs^cego 

G alic. fu n d u szu  p ro p in acy jn o g o  4°/o w. a. 
B ukow ińsk i fund . p ro p in a c y jn y  5%  w. a. 
K om unalne  B an k u  k ra j. 5— ‘2 em isya  .

,  ,  41/*— 3 em isya  , „
, n 4— 4 em isy a  . . .

K olej lokaln . wBch. 4— po 20o K or. . .
P ożyczk i k ra jo w ej 6— w. a. z r. 1873 . 
P ożyczk i k ra j. 4— po 200 K, z r. 1693 . 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4®/o po 200 Kor, 

. 41/9— po 200 Kor.

IV. Losy. u
M iasta K rakow a po 20 zł. (4 Kor.) . . 
M iasta  S ta n is ław o w a  po  20 ł.  (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ...............................................
20- f r a n k ó w k a .................... .....
100 ru b li ro s y js k ic h .........................................
100 m a re k  n iem ieck ich  . . . .  . ,

p l ą c ą

543 —

ż ą d a j ą

553 - 

260 -

580

370 

410

99180 
99 10

78

11*26
19 — 

252
117|20

102:00
99i5u

: 0*żj20 
99 9i'

99,8v

10040

82

11 40 
192 • 

264 — 
117:70

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

S ł o w a  P o l s k i e g o
p rzy jm u je  za m ó w ien iu  n a  w sz e lk ie  ro b o ty  
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O dpow iedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.
Z arukarni „Słow a P o lsk iego", we Lwowie, poa zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nak.adem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. ogr. poręką.
Papier z  fabrvKs Braci Finlknw<.kirH w i ń . .ń c u .


